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Hrabia Pozzo di Borgo poseł rossyjski, 
daje jutro wielki obiad dla lorda Durham, 
na którym wszyscy członkowie ciała dyplo- 
matycznego znaydować się mają. — Jak sły- 
chać, lord Durham zaymuje się ciągle zglę- 
bian pytań, tyczących się handlu Francyi 
i Anglii, 


Dnia 18 kwietnia r. 1834 o godz 10 zra- 
na sprzedane będą przez publiczną licytacyą 
w sukiennicach M. Krakowa prawnie zajęte 
ruchomości, jako to: zegar stołowy, stolar- 
szczyzna, książki, naczynia miedziane , iró- 
žne sprzęty doniowe. 

Kraków dnia 8 kwietnia 1834 r. 


W. Dziarkowski kom. sąd. a ETA 


Projekt do prawa tyczącego się przypro- 
wadzenia do skutku traktatu zawartego z YJ 
dnoczonemi stanami Ameryki pólnocney, 
padł na wczorayszem posiedzeniu izby a 
towanych, większoscią 176 kresek przeciw 
168, W skutku takowego rozstrzygnienia, 
zaraz po odroczeniu sessyi, xiąże Broglia 
minister spraw zagranicznych i pomocnik je 
go hrabia Sebastiani , podali się do dymmis- 
syi, jak to dzisieyszy Monitor w swey czę- 
ści urzędowey opiewa. Pata tego nie jest 
Żudnem niepodobieństwem, że teraz doktry- 
nery, będą przymuszeni zeyść z pola, Na 
giełdzie, wypadek ten male zrobił wrażenie, 
papiery spadły tylko o 1 procenta. 

Rada ministrów zebrała się wczoray w wie- 
czór o w pół do osmey. O kwadransie na 
jedenastą jeszcze ciągle konferowano. Po 
mieście tysiączne obiegaly pogłoski. 


Komornik sądowy uwiadamia Publiczność 
iż dnia 22. kwietnia 1834r. o godzinie 10 
ranney na Stradomiu przy Krakowie w Skla- 
dzie pod Ł. 23. odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytacyą wina czerwonego węgier- 
skiego, 
Kraków dnia 12 Kwietpia 1834 r. 
er Słodhowsk 


r GA 
Część Pigana 
WIADOMOŚCI Z WCZORAYSZEY POCZTY. 

FRANCYA. 
Paryż 1 Kwietnia. 
Wczoray JKMość w towarzystwie xiążąt 
Orleans i Nemours, marszałków Soult i Ge- 
rarda, oraz licznego sztabu, odbył mustrę 
nastu półków jazdy i piechoty, — tu- 
dzież trzech bateryi artylleryi. Po przeglą- 
dzie, wszyscy officerowie mieli honor bydź 
przedstawionemi królowi. — Późniey praco- 
wał monarcha z prezesem rady, kanclerzem, 

i ministrem spraw wewnętrznych. 

Poseł sardyński miał wczoray długą kon- 
ferencyą z hrabią Argout w wydziale spraw 
wewnętrznych, 


WIADOMOŚCI Z DAWNIEYSZYCH POCZT. 


SZWAJCARIA. 
Frankfort nad M. 25 Marca. 
Nota, którą seym niemiecki stanom związ- 
kowym we względzie wydałenia takich wy- 


Część Urzędowa. 
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chodniów, którzy usiłowali zawichrzyć spo- 
koyność państw pogranicznych podał; jest 
następna: »Wysokiego poważania godni Pa- 
nov ie, a w szczególneści mili nam przyja- 
ciele i sąsiedzi! Kiedy seym niemiecki spo- 
dziewał się, iż przez oświadczenie zjedno- 
czonego miasta związkowego Zurich z dnia 
22. maja r. z., dotyczącego się przedsięwzię- 
„gia właściwych kroków ku usunieniu przez 
w kroczenie Polaków do Szwaycaryi, nastą- 
pić mogących dla państw: pogranicznych nie- 
mieckich wypadków; i kiedy z nadzwyczay- 
ném zadowoinieniem przyjacielskich uczuć i 
zapewnień spodziewał się, iż wszystkie wła- 
dze kantonów z pewnością, z podobnąż o- 
twartością i gorliwością, zaymą się utrzyma- 
niem istinących stósunków sąsiedzkiey spo- 
koyności ze wszelkiemi Szwnycarją otacza- 
jącemi państwami; — z naywiększem podziwie- 
niem dostrzega, Że pomimo tego wszystkiego 
zbiegi isprzysiężeńcy ze wszystkich krajów o- 
brali sobie Szwaycaryą za mieysce zgroma- 
dzenia; — Że lam przez jawne i ukry- 
te działania, propaganda rewolucyjna wszy- 
stkie kraje zaymująca, zmierza przez wie- 
loliczne popędy i wyzywania do królobóystwa 
i rokoszu pomiędzy ludami; (co wszystko w 
obecnych czasach w Niemczech iwe Włoszech 
rozszerzonem|zostało; że z owego Środkowego 
punktu w pierwszych dniach lutego w Sa- 
baudyi wydarzony napad Polaków, Włochów 
i wielu niemieckich zbiegów, tamże uknutym 
rozszerzonym i kierowanym bydź mógl, tu- 
dzież Że tamże, zagorzali naczelnicy i ztego 
ahurzającego zamachu udział biorący, do 
Szwaycaryi jako do bezpiecznego mieysca po- 
' wrócić mogą. Z mocaćm przedsięwzięciem 
niedopuszczania, aby na niemieckiey ziemi 
tworzyć się miało ognisko sprzysiężenia 
przeciw państwom sąsiedzkim, seym niemie- 
cki przyznaje sobie ogólne prawo domagać 
się zupełnego dopełnienia powszechnie przy- 
jętych narodowych zobowiązań jednego pań- 
stwa ku drugiemu, a w obrębie związ- 
ku niemieckiego leżącemu. Daleki od szko- 
dzenia spokoynemu pobytowi osób nieszko- 
dliwych w Szwaycaryi, seym niemiecki jest 
tego przekonania, iż niemoże bydź zamiarem 
stanów związkowych, aby patrzeć obojętnie, 
izby podobne poblażanie osobom sprzysięże- 
niem napiętnowanym i wich kary godnych 
planach udział mającym, dozwolonćm być mia- 
ło, tudzież aby Szwaycarya służyć miała nie- 


tylko za schronienie, ale i za ognisko za- 
miarów knowanych naprzeciw spokoyności i 
istnieniu państw sąsiednich.  |Kiedy zatćm 
seym niemiecki z wszelką ufnością ku sta- 
nom związkowym, przedstawia swe Żądanie 
d urzeczywistnienie na wstępie wymienio- 
wych przyjaźnych oświadczeń, aby nietylko 
wszyscy z Francyi w roku przeszłym do Szway= 
caryi wyszli polacy, jeżeli takowi tamże się 
jeszcze znaydują, z oneyże byli usunięci; łecz 
zarazem, aby krok ten naprzeciw wszystkim 
tym niemieckim wychodniom był użyty, któ- 
rzy wprost lub ubocznie na zawichrzeniespo- 
koyności państw pogranicznych działają; — 
przeto niepowątpiewa seym, iż ze stro- 
ny stanów związkowych żądaniu temu zado- 
syć się stanie, które nietylko spokoynemu i- 
sinieniu i dobremu powodzeniu państw po- 
granicznych odpowiada, lecz takowe równie 
na dobrze zrozumianćm znaczeniu, i styczno- 
Ści właściwego polożenia polega, w jakićy 
Szwaycarya pod względem do systematu państw 
europeyskich stoi, Seym niemiecki zatêm wy- 
gląda tym pewniey zaspokajającego przyjęcia 
ninieyszego żądania, pod wszelkim względem 
zasadom utrzymania politycznego pokoju 
i towarzyskiego porządku odpowiedniego; 
gdyż w razie przeciwnym, z prawdziwóm 
ubołewaniem widziałby się zmuszonym, u- 
Żyć tych środków, które zgromadzenie sey- 
mowe w swćy nocie, z d. 15 maja r. z. zae 
powiedzieć w nieprzyjemnóy 
potrzebie. 
Frankfurt n M. á. 6 Marca 1834. 
Seym niemiecki; a w jego imieniu do 
prezydowania w zgromadzeniu związ- 
kowćm sabstytuowanyKrólew:Pruski 
poseł związkowy, (podp.) Wagler.» 


widziało się 


Miasto związkowe Zurich, wydało na to pod 
d. 18 marca do seyma niemieckiego związku, 
do krółewsko-wirtembergskiego i do wielko- 
xiążęcego badeńskiego ministerynin interesów 
zagranicznych, jakoteź do posłów przy stanach 
związkowych rezydujących, austryackiego,ba- 
warskiego i badeńskiego, równo brzmiącą od- 
powiedź, kończąca się na deniesieniu, że 
powyższa nota, wszystkim kantonom została 
udzieloną , i że też kantony już pojedynczo 
już łącznie, do wszystkiego usilnie przykła- 
dać się będą, co tylko na ntrzymanie do 
brego porozumienia Szwaycaryi z państwa- 
mi znią przyjaźnią połączonermi wpływać może. 
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Cześć Literacka. 
TOWARZYSTWO TŁÓMACZEŃ LITERATURY 
ORYENTALNEY W LONDYNIE. (*) 

Z dziennika Ausland, przez Kemptiskiego. 
Od niejakiego czasu rozeszły się były po- 
głoski, z których o dalszćm utrzymaniu się 
tego Towarzystwa wątpić zaczęto; lecz posie- 
dzenie Komitetu niedawnemi czasy odbyte 
w, stolicy Anglii, naylepiey przekonało o ich 
bezzasadności; owszem to pożyteczhe za- 
prowadzenie, które już teraz naukom zna- 
czne korzyści przyniosło, i jeszcze się 
wiele przysłużyć może, na mocney trwa pod- 
stawie. Hrabia Miinster, założyciel i gorliwy 
opiekun tego Towarzystwa, przewodniczył na 
posiedzenia, i złożył członkom jego trzy dzie- 
ła, które niedawno ukończone zostały; to 
jest metryczną grammatykę, arabską Alfijah, 
wydana Sacy; text jey 
wydrukowany z poprawnością jakiey tylko 
po naybiegleyszym na wschodzie filologu mo- 
Żna się teraz spodziewać; nie ma wprawdzie 
Żadnego obok tłómaczenia, gdyż grammaty- 


przez Sylwestra 


czne formuły właściwie wyłożyć się nie da” 
dzą, lecz za to trudności wielkie, tego słu- 
sznie zaleconego dzieła, są objaśnione w 
przypisach, bez których zrozuniienie jego, 
nie tylko dla bardzo małey liczby w Euro- 
pie ale też i na wschodzie, mogłyby bydź nie- 
dostępnemi. Dzieło to w królewskiey drakar- 
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Č) Bla iłomaczenia dzieł literatury wschodnicy 
dotąd nam niedostępnych, których Anglia tak bogaty 
zapas "w'fękopismach posiada, założone zostało roku 
41828 w Londynie towarzystwo przez pěkownika 
Fitzclarenec , (syna teraźnicyszego króla Wilhelma). 
W związku z rozmaitymi znawcani i przyjaciolmi jezy- 
ków wschodnich, zebrano pieniężne składki i razem 
uchwalone, iżby w przedsięwziętych tłómaczeniach 
nicograniczać się tylko na znajomych językach, ja- 
kiemi są arabski, perski i syryjski; ale zająć się nie- 
mniey przekładem znakomilszych rękopismów, z 
Sanskrytu , — z języków chińskiego, poliyskiego, cyn- 
galczyjskiego, Birmańskiego, tybetańskiego, tatarskiego 
i tureckiego, jako też malayskiege i wszystkich dya- 
łektów wysp wschodniega morza, Hndostanu i polu- 
dniowego półwyspu JImdijów. Dawniey ustanowione 
towarzystwo Azyatyckie, popierało toż samo przed- 
sięwzięcie i mianowało komitet de dozoru tlómaczeń 
i wydań z druku dzicł nowszych. Komitet ten, wy- 
znaczał corocznie cztery nagrody od 50 do 400 fun- 
tów szterlingów dla tych, którzy podcymowali tę pra- 
€Q, i cztery złote medale, każdy po 20 gwinców war- 
tości, za naylepsze przetłumaczenie całego dzieła luh 
pojedyńczych części, do czego sam król angielski przy- 
dawał jeszcze dwa medale po 25 gwinców; wszystko 


ni w Paryżu wytwornie odbite. Drugiem 
jest, opis podróży przez Ewlia Effendi do 
rozmaitych części państwa tureckiego w X VII 
wieku odbytey, przetłómaczone przez J. Ham- 
mera, który statystyczne opisy bardzo wa- 
żne zamyka. Trzecie nakoniec, jest angiel- 
skiem tłómaczeniem opisania państwa Bir- 
manów przez mnicha Sangermano. Pisarz 
ten udał się w r. 1782 do Rangoon, gdzie 
kościół i Missyonarzy Seminarium założył, 
i aż do r. 1808 w Birma bawił; skąd potem 
do Rzymu powrócił. Pismo to zawiera hi- 


storyą, polityczne i moralne opisanie tego 
państwa, wyobrażenia Birmanów o Kosmo- 


grafii, i wyjątek z ich xięgi praw, owey 
wyborney ustawy. Ta xiążka przed Dr. 
Tandy na angielski język przełożona i 
w propagandzie pięknie i, starannie wydru- 
kowaną została. Prócz tego złożono je- 
szcze Towarzystwu wzory dzieł rezpoczę- 
tych jakoto: Ustaw kościoła w Abissynii; 
text ich jest dokładnie wydrukowany, a 
tłómaczenie Dra Platt jeszcze z pod prassy 
nie wyszło; — Wyjątku francuzkiego z Ha- 
riwansa przez Langlois; — Kronik japch- 
skich Dairi przez Klaprotha; Wielkiego bi- 
blijograficznego dziela Hadschi Ehalfa, prze- 
kładu Dr. Flügel w Berlinie. Jest one je» 
daćm z nayważnieyszzch pism dla literatury 
wschodniey, i chociażby Towarzystwo nie 
więcey nie wydało tylko to jedno dzieło, już 


Z ROZA 
to, rozdawane bywa przy corocznóm ceyólnćm zebra- 
niu się towarzystwa. — Wezwanie do publiczności, 
ażeby się do tego przyczyniała doroczną składką Ściu 
gwineów, (za co każdy z opłacających, dzieła wydawa- 
nc przez towarzystwo za połowę ceny - dostawał , tu- 
dzicz imiona ich umieszczane były w drzeworytach 
na okładzinie i tytule książek) ; pomyślnym skutkiem 
uwieńczone zostało. Znaczne składki pedpisali xią- 
Żęla: Ilarencyi, [dzisieyszy król,] Sussex, Kambrige, 
[Kembricz,] i Gloucester; xiąże Leopold, [dzisieyszy 
król Bcigijów,] xiąze Oricans, (dzisieyszy krół Fran- 
cuski,] xiążęta Somerset, Richmond, Bedford, De- 
*oushire, Nortumberland , i wielu innych znakomitych 
osób; — tak, iż w samych początkach do 4450 f. s. 
(około 58,000 zp.) zebrano, która to summa przy- 
stąpieniem do towarzystwa innych wielu mężów, to- 
warzystw i bibliotek (berlinskicy, kazańskiey i mū 
nichskiey) znacznie się powiększyła. — Drugoroczne 
zdanie sprawy (r. 1829.) donosilo już o ustanowie- 
riu tewarzystw podrzędnych w Kalkuecie i Madras, 
tudzież o zapewnieniu wszelkicy pomocy ze strony 
Towarzystwa Azyatyckicgo, dotychczas rozszerzaniu 
literatury wschodniey poświęcającemu swe trndy. — 
Nawe przeto towatzystwo, weszło w związki z wielu 
uczenemi orijentalistami w ręszcie Europy, a miano- 
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tem samem ustaliłoby nadal swe istnienie.— 
Dzieło to jest jaż w druku w Berlinie i 
pierwszy tom wyjdzie w przyszłym roku. 
HH. Wilson złożył Towarzyswu przekład 
Wischnupurana jednego z dziel dla indyiskiey 
C hronołogii nayważnieyszych; przedstawił po- 
tem tłomaczenie gramniatyki sanskrytskiey 
pod tyt. Siddhantakamudi znaney. Porucznik 
Fr. Chalmers przesłał Towarzystwu przekład 
Życia Mogul Akbera przez jego Wezyra 
Abufazł napisanego, które blisko 1200 stro- 
nic ża folio zawiera, i dla stylu czystego ja- 
ki wtedy na dworze Debli był panującym, 
skarbem historycznym nazwać się może, — 
Zawiera one wszystkie błędy i zalety szczegó- 
łowey kroniki które nmiahametańskie dwory 
Indyan pozostawiły i tym ważnieyszem jest 
ogniwem, że kłassyczne dzieło Ferischta pra- 
wie na Akberze się kończy. Professor Kose- 
garten w Greiswalde zapowiedział początek 
drukowania textu iswego tłómaczenia Hudeiti 
Dyvanu w którym jest zbiór narodowych 
pieśni tego arabskiego pokolenia z starym 
dołączonym komentarzem który każdey pie- 
śni treść wyłuszcza, mnóstwem zaś history- 
cznych i charakterystycznych rysów tego na- 
rodu daje nam go lepiey poznać. Professor 
Jarret w Cambridge doniósł towarzystwu o 


wicie w Niemczech, tudzicz w Indyach; skutkiem cze- 
go zaraz w następnym roku wyszedł jeden przekład 
dzieła wschodniego staraniem tego związku. 

Czytelnicy nie bez upedobania zapewae dowiedzą 
się o wydanych dotąd następujących tłomaczeniach w ję- 
zyku angielskim o których wielu autor niemieckiego ar- 
tykułu z dziennika Ausłand wyżey zamieszczonego, 
zdajc się że niewiedział; a które za czasem i dla 
nas nie będą obce: 

4. Podróż Ihu Batuta, z arabskiego, przez do- 
ktora Lee. 

2. Pamiętniki cesarza Dszehanghir z perskiego przez 
majora Price. 

5. Podróże pabyarchy Antiochii Makarijusza, 
przez towarzysza jego Pawła archidiakona Alepu, z 
arabskiego przez Bcifoura. 

4. Han HMugn Tsu, czyli cierpienie Hansa, traje- 
dya Chińska przez J. F. Davies. 

5. Historya Ofghanów, przez Meometa Allach z 
perskiego przełożył Born. 

6. Szczęśliwe skojarzenie, romans chiński z traje- 
dią chińską pł. Davis. 

7. Jakkun Mattanoves, pocmat cyngalezyjski [ccy- 
lański,] o nauce duchów tudzież. 


8. Kolan Nattannawa, opisanie poctyczne maska- 


rady ccylańskiey, z rycinami cynyalezyjskich obrazków, 
pł. Callaway. 


ukończeniu swego tłómaczenia historzyi Sama- 
rytanów. "Towarzystwo uchwaliło wydruko- 
wanie 2go tomu kronik Naima i 2go tomu 
podróżowań Macariasa, również tłómaczenia 
kroniki rabinów we Francyi Dr. Białłobło- 
ckiego. 

Spis tych dzieł pokazuje, że towarzystwo 
swoją czynność na wszystkie części Wschodu 
i wszystkie epoki jego historyi rozszerza, 
daje oraz zaspokajający dowód, że w swoiyn 
wyborze tych drukujących się dzieł nieza- 
chwianóm zostało. W prawdzie z początku 
popelniło błąd wielki, że texta, lubo nie wszy- 
stkie, jednak po większey częścibyły od druku 
wyłączone; lecz zaczyna się powoli o tćm co- 
raz wyraźniey przekonywać, że wydanie tých- 
że jest koniecznem.  Dawniey robiło także 
wyjątki, jakim był ów lichy wyciąg z Fer- 
dusi przez Atkinsona, i całkiem bez wartości 
xiążki, jako to: Woynę w Bośnii i Podróże 
Macariusa; ale prawie wszystkie jego nowsze 
przedsięwzięcia składają się z dzieł szacownych 
i ciekawych, i muszą mu dla tego stalą by- 
tnost zapewnie. 


„_ Doniesienie. 

Zyczący sobie sprzedać dom z ogród- 
kiem w bliskości płantacyi, raczy się zgło- 
sić do kantoru Gazety Krakowskiey. 


9. Przypadki Hafina Tai, romans perski, pł. 
z perskiego Dunkan Forbes. — [Jest już w niemie- 
ckim języku.) 

10. Zycie szetka Mohameda Alego Mussina, przez 
niegoz samego opisane, pl. z perskiego Belfour. 

41. Pamiętniki rodziny Malawiyskicy, z perskiego 
pł. Marsden. 

42. Muifuset Tiraury, czyli pamiętniki cesarza Mo- 
golu Tinura w jezyku turecko - jalihatyńskim, przez 
niegoż samego spisane, na perski język przez Abu Tn- 
lib Hassina przełożone, a na angielski pł. major 
Skewert. 

13.  Mistorya króla Armenii Wartana, czyli bitwa 
Armenianów [dziś Ormiannmi zwanych,] z armcńskie- 
go pł. Neumann 

14. Tlistorya woyny w Bośnii r. 1757 - 4759 z tu- 
seckicgo, pł. Ńeumann. 

15. Podróże po Arabii z orsbskiego pt. Hodgson; 
tudzicź: 

16. Ostatnie dni życia Krislug, z perskiego pl. 
major Price. 

Podróże Kwliego Effendi pł, S. Hammer. 

18. Tufal el Kibir, przez Katiba Tszelcbi, z per - 
skiego pł. S, Mischelł, 

Wszakże przydać tn nalcży zaszezytne dla litera- 
tury polskicy Collectanea Sckowskiego, roczników tn- 
rcckich, znane już od kilku lat Publiczności. P. R. 


